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Przy w arsztacie pracy  
państw ow ej

P race sejm u nad budżetem  państw a postępu ją  

szybko naprzód . Już dziś jest rzeczą pew ną, że  

ciała ustaw odaw cze uchw alą budżet w  przep isa ­

nym  term in ie , m im o skrócen ia czasu trw ania se ­

sji o  dw a  be.z m ała m iesiące. N iety lko literze pra ­

w a stan ie się zadość. W ysoki poziom  dotychcza­

sow ych  referatów  o  budżetach poszczegó lnych re ­

sortów  i żyw y udział członków  rządu w  kom isy j­

nych obradach dają krzep iący obraz rzetelnej 

pracy państw ow ej. S ejm  nie jest bezw olnem  na ­

rzędziem  w  ręku polityk i rządow ej, jak zgóry ob ­

w ieszczała św iatu prasa opozycy jna. N ie ogran i- 

czas sw ych fuńkcy j do przeg łosow yw ania przed-  

łożeń rządow ych , „na rozkaz" i w  postaw ie „na  

baczność". W  pełnem poczuciu odpow iedzialno ­

ści poddaje kry tycznej rozw adze rządow y pro jek t 

budżetu , zg łasza i uchw ala popraw ki, Idą one za ­

sadn iczo w  jednym  kierunku: kom presy j budżeto ­

w ych i oszczędności. Z apew ne, rzecz to m ało e- 

fek tow na i m ało popularna zm niejszać św iadcze­

nia państw a na rzeczy często w ażne i poży tecz­

ne. L ecz konieczność tych operacy j uznana już  

została w św iadom ości m yślącego państw ow o o- 

gółu . A  m etoda pracy w iększości sejm ow ej, roz ­

w ażna i rzeczow a, nie licząca się z efek tem  chw i­

low ym , biorąca na sieb ie naw et niejednokro tn ie  

konieczny ciężar podejm ow ania ’ uchw ał m niej po ­

pularnych, lecz koniecznych , —  ta m etoda pracy  

daje już teraz ręko jm ię, że budżetow e kom presje , 

dyktow ane obecną konjunk turą . gospodarczą, nie  

podetną żadnego działu w ażnych prac państw o ­

w ych an i też nie naruszą w  niczem  zasadn iczych  

w ym ogów  spraw ied liw ości spo łecznej.

N ic dziw nego , źe w  te j atm osferze pozy tyw nej 

i bezin teresow nej pracy rząd m a m ożność podję ­

cia szerszej in ic ja tyw y i podjęcia kroków , w ybie ­

gających daleko poza codzienne ty lko bytow anie  

państw a. D ość w skazać na opracow yw anie już o- 

becn ie szcszegó łow ych planów sezonow ych prac  

inw estycy jnych i m obilizow anie na te cele rezerw  

kasow ych , by sku teczn ie przełam ać klęskę bez­

robocia . D ość w skazać choćby  na św ieże utw orze­

nie funduszu drogow ego , który m a ożyw ić i zra ­

cjonalizow ać św iadczen ia państw ow e w te j tak  

w ażnej dziedzin ie . P olityka inw estycy jna i gospo ­

darcza m inisterstw  resortow ych, kom unikacy j, ro ­

bót publicznych i innych, nie jest już dziś ty lko  

próbą przew egetow ania od budżetu do budżetu , 

ale jest przem yślanym  system em  prac w  skali la t 

dziesięciu i w ięcej, jak to św ieżo określił w  cza ­

sie sejm ow ych obrad kom isy jnych m inister N or- 

w id-N eugebauer. S praw dzianem  te j now ej atm o ­

sfery , nieznanej dotąd w  dziejach w spółpracy rzą ­

du i sejm u, jest też in ic jatyw a klubu B B . pow oła ­

nia do życia przy prezyd jum  klubu szeregu kom i- 

sy j dla spraw  specjalnych z pow ołan iem  do nich  

fachow ców  z poza grona posłów  i senatorów . M i­

nęły w idoczn ie już czasy , w  których każdy z po ­

słów był nadm in istrem , nad inżyn ierem , nadkon-  

duktorem  itd . i czynnik i sejm ow e poszukują no ­

w ych fo rm  pracy , bez przerostu „zaw odow ej" am ­

bicji, byle ty lko podnieść poziom  prac ustaw o ­

daw czych i sprostać w  całej pełn i rozleg łym  sw o­

im  zadan iom , D o w yścigu  pracy stan ie obok rzą ­ 

du i czynnik obyw atelsk i, sta ją siły spo łeczne, 

zgrupow ane w ! obozie pracy  państw ow ej.

S ą to w szystko spraw y m oże m ało efek tow ne, 

spraw y, których rezu lta t nie ujaw ni się z dnia na  

dzień . A jednakże spraw y podstaw ow e. O ne to  

budu ją now e podw aliny dla ustosunkow ania się  

obyw atela , urzędn ika czy działacza spo łecznego  

w zględem spraw państw ow ych . O ne leczą zb io ­

row ą duszę narodu z przyw ar party jn ictw a, de-

Rok XI

W roczn icę pow stan ia narodow ego 1863 roku . W  dniu 22 bm . w  roczn icę P ow stan ia S tyczn iow e­

go , siedm iu m ieszkających w  P oznaniu w eteranów z roku 1863 , po uroczystem  nabożeństw ie w  

K atedrze, przy jm ow ali śn iadanem , w ydanem na ich cześć, przedstaw iciele w ładz cyw ilnych i 

w ojskow ych .

B łogosław ieństw o dla M arszałka
P odczas uroczystej w ieczorn icy na cześć po ­

w stańców  63 roku w  W arszaw ie, uchw alono de­

pesze hołdow nicze do P . P rezyden ta R zplite j i 

M arszałka P iłsudsk iego , w ysłane przez w etera ­

nów .

D epesza do P ierw szego M arszałka P olsk i 

brzm i następu jąco :

„40 w eteranów 1863 r., zebranych dn . 22 .

styczn ia na zorgan izow anym  przez T ow . przy ­

Piłsudskiego.
jació ł w eteranów obchodzie roczn icy P ow sta­

nia S tyczn iow ego , przesy ła C i, P anie M arszał­

ku , najw iększy synu O jczyzny i Z w ycięsk i W o ­

dzu , który u schyłku naszego życia dałeś nam  

szczęście doczekać w olności P olsk i —  w yrazy  

najg łębszej czci, a jako ludzie starzy —  błogo ­

sław ieństw o ojcow skie na dalszą zno jną i o- 

w ocną pracę dla O jczyzny".

Z pobytu M arszałka P iłsudsk iego na M aderze.

W ieczorny odpoczynek .

m agogji i kultu dla słow a. O czyszczają atm osferę  

pracy zb iorow ej z m iazm atów przyw ary , pogoni 

za efek tem  chw ilow ym i jednostronnych nasta­
w ień .

T a zm iana aury w  górnych reg jonach oddzia­

ła niezaw odnie szerzej, P rzedew szystk iem  na re- 

gjonalne K oła B B . ? pow ołane do życia na now ych  

zasadach organ izacy jnych obozu pracy państw o ­

w ej. I one niezaw odnie przejm ą się tem i w ytycz -

nem i, jaJk ie patronu ją  pracy  rządu  i sejm u  w ytrw a-  

nego z niew oli party jn ictw a i dem agogji. W ytycz-, 

nym tym na im ię; ścisłość w ujm ow aniu zagad ­

nień , patrzen ie w dal bez niedocen ian ia zjaw isk  

ak tualnych , m obilizacja w szystk ich sił tw órczych  

dla pracy zespo łow ej. P rzeidew szystk iem zaś: 

sharm onizow anie każdego w ysiłku  z dobrem  pań ­

stw a, którego dobro i przyszłość suprem a lex  

est0 - A . R .
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Krótkie wiadomości.
+  G e n e w a . TSRQPONMLKJIHGFEDCBAN a poufnem  posiedzeniu Rady u- 

cłiw alono rozpocząć w ielką konferencję rozbroje­
niow ą w  dniu 2 lutego 1932 roku.

Spraw ę przewodnictwa odłożono do sesji m a­
jow ej, Co zaś do m iejsca, w arunkowo zgodzono  
się na G enew ę, ale o tyle, o ile Rada nabierze 
przekonania, że G enewa zdoła pom ieścić w szyst­
kie urządzenia konferencji,

+  P a r y ż , G abinet prem jera Steega podał się 
do  dym isji z pow odu  w yniku głosowania nad inter­
pelacją przeciw m inistrowi rolnictwa Boresowi, 
który był zw olennikiem zw yżki cen zboża. G a­
binet obalony został w iększością 10 głosów . Prze­
ciw  m inistrow i Boresowi głosowało 293,

+  L o n d y n . K aydon zdobył rekord szybkości 
na łodzi m otorow ej „M iss England II," O siągnął 
on szybkość 100 m il (161 kim .) na godzinę, pobi- 
jając rekord 98,7 m il, ustanow iony przez m ajora  
Segrave, który podczas konkursu szybkości po ­
niósł śm ierć.

+  B a ta w ja , Trzęsienie ziem i na Jaw ie trwa w  
dalszym ciągu. W edług dotychczasow ych infor- 

m acyj jest 18 zabitych i 40 rannych, w tej liczbie 
15 _  ciężko. Szkody obliczają na 100.000 flo­
renów ,

+  D e lh ia , Z  D elhi donoszą, iż w icekról Indyj 
zam ierza w najbliższym czasie ogłosić am nestję, 
której m ocą m ają być zw olnienie z w ięzienia w y­
bitni działacze hinduscy na czele z G andhim . —  
W ypuszczenie z w ięzienia działaczy hinduskich  
m a na celu um ożliw ić im  w zięcie udziału w  obra­
dach nad now ym ustrojem Indji.

B . M I N . K W I A T K O W S K I Z Ł O Ż Y Ł  M A N D A T  

P O S E L S K I .

W a r s z a w a . N ow om ianowany dyrektor zakła­
dów  państw , w M ościcach były m inister przem y­
słu i handlu złożył m andat poselski z racji obję­
cia sw ego stanow iska,

L O K A U T  1 8 0 ,0 0 0  R O B O T N I K Ó W  
A N G I E L S K I C H .

A c c r in g to n  (L a n c a s h ir e ) , 2 5 . 1 . —  Robotnicy  
przem ysłu w łókienniczego odbyli dziś głosowanie 
w  sprawie dalszego trw ania lokautu.

W iększością przeszło 75 tysięcy głosów  uchw a­
lili robotnicy sw oim delegatom dotychczasow ym  
odebrać pełnom ocnictwa do dalszych rokowań z 
przem ysłow cam i.

U chwała ta oznacza, że lokaut 180 tysięcy ro ­
botników  będzie trw ał dalej i niewiadom o, kiedy  
się zakończy.

2 0 0  D Z IE C I W  P Ł O N Ą C Y M  B U D Y N K U .

B e r lin , 2 5 . 1 . —  W  m iejscow ości W uperthal 
w ybuchł 25, 1, groźny  pożar w  katolickiem schro­
nisku dla dzieci.

W skutek panującej rów nocześnie burzy, po ­
żar gw ałtownie się rozszerzał i tylko z w ielkim  
trudem  uidało się z płonącego gm achu w yratow ać  
przeszło 200 dzieci,

Z CAŁEJ POLSKI.
—  G n ie z n o . (W  napadzie szału). W  ub, sobotę 

przed  poł. jakaś nieznana 22-letnia panna w  szkol­
nej czapce poczęła nagle na ulicy M ieczysława 
zrzucać z siebie odzienie, zdradzając w yraźne o- 
bjawy pom ieszania zm ysłów . Zanim przechodnie  
się zorjentowali, nieszczęśliw a kobieta była już 
w bieliźnie, okazując chęć zupełnego obnażenia  
się, D opadło do niej dw óch przypadkow ych  prze­
chodniów , którzy w raz ze stróżem bezpieczeńst­
w a publicznego odprowadzili nieszczęśliw ą prze­
m ocą do kom isarjatu. Tam lekarz m iejski zba­
dał furjatkę i zarządził natychm iastow e przew ie­
zienie jej do zakładu psychiatrycznego w D zie­
kance, Tożsam ości tej kobiety nie zdołano do­
tychczas stw ierdzić, bo na pytania nie odpow iada.

—  S tr z e ln o . (N apad rabunkow y). D o m iesz­
kania M arji Czubachowskiej w K ruszw icy w tar­
gnęli dw aj zam askow ani osobnicy i ubezwładni- 
w szy Cz., splądrow ali m ieszkanie, kradnąc 560 zł.

—  M ię d z y c h ó d , (Tragiczna śm ierć staruszka). 
W  Sierakowie, pow . M iędzychód, dostał się pod  
koła w ozu Bernarda H offm ana 94-letni K azim ierz  
Lubik, N ieszczęśliw y staruszek doznał okalecze ­
nia głow y i w strząśnięcia m ózgu. Lubik krótko  
potem  um arł.

U stalono, że w inę w ypadku ponosi czeladnik 
rzeźnicki, Stanisław Szofer, który zbyt szybko  
jechał,

—  P r z y s ie r s k , pow , św iecki, (K rw aw a rozpra­
w a o m ajątek). Zjaw ił się u zam ożnego gospoda­
rza naszej w ioski, teścia sw ego, M anikow skiego, 
niejaki O śm iela Bazyli, z żądaniem natychm ia­

stowego w ypłacenia 5.000 zł. G dy M anikow ski 
odm ów ił tem u żądaniu, O śm iela dobył rew olw e­
ru i zaczął strzelać do otoczenia, raniąc ciężko 

M anikow skiego, jego syna Franciszka i parobka 
Blazę, poczem  zbiegł i ukryw szy się w  stajni, po ­
pełnił sam obójstw o. Zbrodnia dokonana została  
na tle sporu rodzinnego o podział m ajątku.

—  T o k r y , p o w . k a r tu s k i . (Plaga kłusownic­
tw a. Pom im o, że niedaw no tem u udało się p. A ., 
w łaścicielowi m ajątku Tokary, odebrać kłusow ni­
kow i w jego lesie dubeltówkę nabitą i w orek do  
zajęcy, natrafił znów w  dniu 21. bm . Leona i Bru­
nona K r. z Czeczew a, którzy z pom ocą spalonych  
szm atów , torfu i gum y, w ykurzali lisy. W e w or­
ku obok leżał uduszony tym sposobem lis, które­
go w łaściciel zabrał i kłusowników odstaw ił do  
posterunku policji w  Przodkow ie. D otlkliw a kara, 
która ich nie m inie, odstraszy pew nie innych lu- 
bow ników cudzej zw ierzyny od ich niecnego rze­
m iosła.

—  W iln o . (K om uniści w W ilnie). K om uniści 
usiłow ali urządzić m asówkę przy ul. N ow ogródz­
kiej. Chętnych znalazło się jednak nie w ielu. —  
N a m iejsce zbiórki przybyło trzech kom unistycz­
nych chorążych. W padli oni natychm iast w ręce  
policji, w raz ze sztandaram i. Zgrom adzenie zai­
nicjowane zostało z okazji —  rocznicy śm ierci 

Lenina.
—  W iln o . (W ybuch w  fabryce). W  m iastecz­

ku Ziem binie na terenie Białej Rusi sow ieckiej 
nastąpiła katastrofa w  fabryce szkła. W  fabryce  
tej po raz pierw szy uruchom iono now y piec, Z  
niewyjaśnionych przyczyn pow stały gazy, które  
spow odow ały w ybuch pieca i zaw alenie się 15- 
m etrowęj w ysokości kom ina, Z pod gruzów w y­
ciągnięto 6 robotników  zabitych i 10 ciężko ran­
nych. W skutek zaw alenia się ikom ina fabryka zo­
stała unieruchom iona, a 300 robotników straciło  
pracę. W  zw iązku z tą katastrofą G . U , P. are­
sztowało kilkanaście osób z pośród personelu fa­
brycznego, podejrzanych o spowodow anie kata­
strofy.

Katastrofa autobusowa
W czorajszej niedzieli o godz. 7,30 przed poł. 

ulica Frankego w Bydgoszczy, biegnąca w zdłuż  
lew ego brzegu  Brdy  była w idow nią m rożącej krew  
w żyłach katastrofy autobusow ej, która pociąg ­
nęła za sobą 6 ofiar w  ludziach.

N a ul, Frankego autobus, należący do p, N i?- 
w iteckiego, cofając się tyłem , w padł do Brdy.

W ew nątrz autobusu poczęły się dziać dantej­
skie w prost sceny. K toś z pasażerów otw orzył 
drzw i i w ydobyw szy się przez nie, w ypłynął na  
pow ierzchnię rzeki. Reszta w panicznej trw odze 
o życie poczęła się tłoczyć do otw artych drzw i­
czek autobusu, przez które w oda przedostawszy  
się pełną strugą, zalała w  sekundzie w óz po strop. 
Trzech jeszcze z pasażerów w ypłynęło na  
w ierzch —  reszta zachłysnąw szy się w odą, traci­
ła zw olna przytom ność i poczęła tonąć.

Zaalarm owano straż pożarną, która m om ental­
nie przybyła na m iejsce katastrofy. D zielni nasi 
strażacy w yrąbali siekieram i dach autobusu, —  
z którego zdołali w yciągnąć ośm iu naw pół przy ­
tom nych pasażerów , ratując im życie. N a podło­
dze w ozu leżały niestety zw łoki sześciu pasaże­
rów . O to sm utna lista ich nazwisk: —  Czernikow - 
ski M ordka, zam . ul. D ługa 5; Priske H erbert, 
zam . Łokietka 21; Egach M anfeld z Bydgoszczy; 
Ratajczak W iktorja z Czerska Polskiego, pow . 
Bydgoszcz; H ochszulc Edw ard, zam . Toruńska 
168; G ronow ski Feliks z Bielicka.

K Ą C I K  R A D J 0 W Y .
W T O R E K , D N I A  2 7 . I . 1 9 3 1 R .

12,10: M uzyka z płyt gram ofonow ych, 15,50: „Siła hart 

m ieszkańców Północy". 16,15: M uzyka z płyt gram ofono­

w ych. 17,15: „Zapom niany M ickiew icz w Pow staniu Listo- 

padow em ". 17,45: K oncert O rkiestry Filharm onji W arszaw ­

skiej. 19,10: G iełda rolnicza. 19,25: M uzyka z płyt gram o­

fonowych. 19,35: Prasow y dziennik radjowy. 19,50; O pera 

Leoncavalla „Pajace" i „Rycerskość W ieśniacza" M ascag- 

ni'ego.

Ś R O D A , D N I A  2 8 . I . 1 9 3 1  R .

12,10: M uzyka z płyt gram ofonowych. 15,50; Radjokro- 

nika. 16,15: K wadrans dla najm łodszych. Program  dla dzie­

ci starszych. 16,45: M uzyka z płyt gram ofonow ych.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ą b r z e ź n o , dnia 26 stycznia 1931 r.

—  Ś lu b . W  ubiegłą sobotę przed południem w  
kaplicy pp, M ieczkow skich pobłogosław iony zo­
stał zw iązek m ałżeński p. S ta n is ła w y  M ie c z k o w ­
s k ie j z N iedźwiedzia, córki znanego dziedzica p. 
W acław a M ieczkow skiego z inżynierem agronom - 
ji panem W ito ld e m  S z c z e ś n ie w s k im  z K ujaw .

Ślubu udzielił w obec bliższych krew nych Pań­
stwa M łodych k s . d z ie k a n  Ł o w ic k i z N iedźwie­
dzia. N astępnie ojciec panny m łodej podejm ow ał 
w sali rycerskiej gości w eselnych z szczerą go­
ścinnością.

Liczne nadesłane telegram y św iadczyły o p o ­
w ażaniu i sym patji dla Państw a M łodych  i p. dzie­
dzica M ieczkow skiego, znanego z dobrego serca, 
zw łaszcza dla biednych nietylko N iedźw iedzia a- 
le i W ąbrzeźna.

M łoda Para udała się do Zakopanego. M łode­
m u Państw u życzym y w iele szczęścia i błogosła­
w ieństw a Bożego na w spólnej drodze życia.

R e d a k c ja .

—  H o łd p o le g ły m . N a ostatniem posiedzeniu  
K oła Podoficerów Rezerw y po złożonem spraw o­
zdaniu z odbytego balu m askow ego, prezes koła, 
p. w icestarosta Ć w in a r o w ic z w ygłosił w yczerpu­
jący referat o „pow staniu styczniow em " (1863 r.) 
W  końcu referatu uczczono poległych pow stań ­
ców przez pow stanie i jednom inutow ą ciszę. N a 
tern zebranie zakończono.

—  P o d r z u c e n ie d z ie c k a . D z iś r a n o , w  p o n ie ­
działek, podrzucono w e W r o n iu  d z ie c k o , j e d e n  
rok stare. (Szczegóły podam y w  nast. num erze).

—  Z n a k  c z a s u . W  sobotę naznaczona została 
przym usowa licytacja m ajątku M g o w o (około  
2.700 m órg) należącego do naszego pow iatu. Li­
cytacja jednak z pow odu braku nabyw ców  się nie 
odbyła, albow iem  objekt był za w ielki. (-)

—  „ B ia ły  ty d ź ie ń "  w  f ir m ie „ B a z a r " , Znana 
szerszem u ogółowi firm a „ B a z a r "  W ą b r z e ź n o , u -  
rządza o d  3  lu te g o  „Biały Tydzień", sprzedając to­
w ary po bardzo niskich cenach. Przy (dzisiejszym  
ogólnym kryzysie gotów kow ym każdy niew ątpli­
w ie pospieszy z zakupam i w „Biały tydzień" do  
„Bazaru".

—  K in o  ,S ło ń c e " . D ziś, w  poniedziałek, o g o ­
dzinie 8-m ej m inut 30 druga i ostatnia serja sen­
sacyjnego dram atu pod tytułem „ P ir a c i P a n a m -  
s c y " . Po seansie pokaz w alk francuskich w zbu­
dzających w ielkie zainteresow anie. (-)

—  N a d z w y c z . z e b r a n ie B r a c tw a  S tr z e le c k ie g o  
odbyło się ubiegłej soboty w  lokalu w łasnym . —  
Zebranie zagaił prezes Bractw a p. St. C h w ia ł-  
k o w sk i , w itając przybyłych gości: pp. burm istrza 
S c h w a r z a i przedstawiciela „ G ło s u  W ą b r z e s k ie ­
g o "  W a c h o w ia k a  —  poczem p. St. M a ls k i złożył 
w yczerpujące spraw ozdanie z K om isji Rewizyjne). 
Spraw ozdanie przyjęto i udzielono zarządow i ab- 
solutorjum . Po w yczerpaniu się porządku obrad  
zjedzono w spólnie kolację, składającą się z zają­
ca, darow anych przez braci. —  Podczas kolacji 
w zniesiono cały szereg toastów  a m iędzy innem i 
na cześć pp.: hurm . S c h w a r z a , prezesa C h w ia ł- 
k o w sk ie g o , króla G ó r a ls k ie g o  i w iceprezesa G ło ­
w a c k ie g o , a także na cześć gospodyni p, S tę p n ie ­
w s k ie j , która tę w yborną kolację przygotowała.

—  W a ln e  z e b r a n ie  T o w . G im n . „ S o k ó ł"  o d b y ­
ło się w czoraj po południu przy udziale 9 0 -c iu  
członków. M arszałkiem zebrania był p^Fr, C z e r ­
w iń sk i , a sekretarzem p. G u z o w s k i.

Po sprawozdaniu poszczególnych członków  
w ybrano now y zarząd w następującym składzie: 
prezes p. Bojarski, w iceprezes p. W ietrzyński, se­
kretarz p. G uzow ski, zast, sekretarza p, C z e r w iń ­
ski A ., skarbnik p. Zalew ski, naczelnik p. A l. Za­
lew ski, kierow nik oddziału żeńskiego p. K am iń­
ski. —  Poza w yborem zarządu om aw iano spraw ę 
sporu pp. Bojarskiego i Szym ańskiego Fr. D o u- 
gody m iędzy w yżej w ym ienionym i panam i nie do ­
szło. (-)

—  Z a tr u d n ia n ie b e z r o b o tn y c h . Pew na część  
bezrobotnych  znalazła pracę przy budow ie boiska, 
koło Strzelnicy, O ile nie zajdzie przeszkoda siły  
w yższej, boisko będzie gotowę już na w iosnę.

Z  P O W IA T U .

—  W ie lk ie  R a d o w is k a . (Pogrzeb zabitego). Po­
grzeb śp, Jana K ozłow skiego, którego zam ordo ­
w ała w łasna córka, M arjanna, odbył się w  piątek  
23 bm . przed południem przy bardzo licznym u- 
dziale krew nych i znajom ych. Żona zabitego K o­
złowskiego jako w spólniczka zbrodni na pogrze­
bie nie była. (-) w

—  P o g r z e b  ś p . F r a n c is z k a  T a lk o w s k ie g o , z n a ­
nego szerszem u ogółow i obyw atela Radow isk, od­
był się w sobotę 24 bm . przedpołudniem . W  po­
grzebie w zięli udział liczni krew ni oraz przyja­
ciele zm arłego i rodziny. N a cm entarzu przem ó­
w ił nad trum ną ks. dr. Łęgow ski, ceniąc szlachet­
ność i zalety zm arłego. W ieczny odpoczynek racz 
M u dać Panie!

—  O s tr o w ite . (W alne  zebranie S. M . P. Żeńsk.) 
D nia 22 bm . odbyło się w alne zebranie K at. M ło­
dzieży Żeńskiej w O strow item przy udziale 14 
członkiń.

N ow y zarząd przedstawia się jak następuje: 
prezeska Ludom ira Schulców na; sekretarka Leo- 
kadja Ziółkowska; zast. sekret, Łukiew ska Bro­
nisława, skarbniczka Teodozja Łukiew ska. (-)

—  W a ln e  z e b r a n ie R o ln ik ó w  odbyło się 22 b. 
m . w sali p. M aszkiewicza, przy obecności 29-ciu  
członków . W  skład zarządu now oobranego w eszli 
K onstanty K ruźycki prezes; Jęidryczko Tadeusz  
sekretarz; Janke Ernest skarbnik; kierow nikiem  
m leczarni p, Br. Ziółkowski. (-)
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Co będzie w kalendarzu 
„Pomorzanin**

(C iąg  d a lszy ).

P o  k a len d arzu  m y śliw sk im  n a s tro n ie 6 6 zn a j­
d u je s ię b ard zo p rak ty czn e „T ab e la p ro cen to w a  
n a  ro k “ (3 6 0 d n i). W y szczeg ó ln io n e są tam  p ro ­
cen ty  o d  2 —  d o 1 8 p ro c . T ab e la  tak a w ięc n a-  
d a je s ię d la w szy stk ich : ro ln ik ó w , rzem ieśln ik ó w , 
k u p có w , p rzem y sło w có w  i o só b  p racu jący ch .

W  n astęp n ych s tro nach zn a jd u ją s ię w y k azy  
„sto p d y sk o n to w y ch * * . —  K ażd y w ięc czy te ln ik  
s tw ie rd z ić  m o że p o d w y żk ę czy zn iżk ę s to p y d y s ­
k o n to w ej w  b an k ach . Jest tak że  s to p a d y sk o n to ­
w a  B an k u  P o lsk ieg o .

N astęp n y m  arty k u lik iem  to „E u ro p a p o w o j­
n ie* ’ p rzed staw ia jący s ta ty s ty k ę w szy stk ich  
p ań stw  eu ro p e jsk ich .

N a s tro n ie 6 8 zn a jd u je s ię p o d an ie lu d u fla ­
m an d zk ieg o , p o d  ty tu łem : „D laczeg o  ży d zi n ie je ­
d zą w iep rzo w in y ?* *

N ie zap o m n ie liśm y  ró w n ież o  o p is ie s to licy  n a ­
sze j d iecez ji ch e łm iń sk ie j „P e lp lin a* * , teg o n a j­
m ło d szeg o  m iasta n a  P o m o rzu , O p is P elp lin a je s t 
n ad zw y cza j b o g a to  ilu s tro w an y .

jak a  je s t w arto ść  o d ży w cza  cu k ru  —  d o w ied zą  
s ię czy te ln icy w arty k u le : „C o k ażd y p o w in ien  
w ied z ieć o  cu k rze? '*

D ale j je s t p ięk n a h u m o resk a M ark a T w ain a , 
p o d  ty tu łem : „M ó j zeg arek .* *

P o za tem  zn a leźć m o żn a arty k u ł: „R zeczy c ie ­
k aw e* * —  „N a k resach ży cia** —  „G d zie b y w a 
n a jg o ręce j?* * — „Jak g łęb ok o  cz ło w iek  d o trzeć  
m o że d o  w n ętrza z iem i?* * —  „Jak  zn a leźć u k ry te  
p rzed m io ty * * .

P o w ażn y m artyk u lik iem je s t p . W , S k u p a : 
„T a jem n ica k ap itan a S te tso n a* * .

(D o k o ń czen ie n astąp i), t

W szy stk ich C zy te ln ik ó w  p ro sim y o zap isan ie  
„G ło su * * n a n o w e m iesiące; lu ty i m arzec , a lb o ­
w iem  ty lko ab o n en c i o trzy m ają k a lend arz „P o ­
m o rzan in * ' zu p e łn ie b ezp łatn ie !

M E C Z H O K E JO W Y

G . K . S . „V am b resia “ —  G . K . S . B ro d n ica 0 :0 .

W  n ied zie lę , d n ia 2 5 b m . o d b y ł s ię p ie rw szy  
m ięd zy szk o ln y m ecz h o k e jow y m ięd zy G , K . S , 
,,V am b resia ‘ ‘ a G . K , S . B ro d n ica . N a b o isk u u -  
s taw iły  s ię (d ru ży n y w  n astęp , sk ład z ie : „Y am b re-  
s ia" —  M iszczak , S zczep k o w sk i, K am iń sk i, T o ­
b o lsk i, S ch u lz , K o łek ; reze rw o w i: S ig u rsk i, B o r- 
to w sk i. B ro d n ica —  F lo rjan o w icz , S tan ko w sk i, 
K lu czk o w sld , G o eb e l, iP ru sako w sk i, P su ty , reze r­
w o w i: W o lsk i i L iczn ersk i. P ie rw szy o k res g ry  
je s t p ro w ad zo n y  w  m o rd erczem  tem p ie , n ad an y m  
p rzez B ro d n iczan , w  k tó re j m ieli w y b itn ą p rze ­

w ag ę , O k res ten  m ija b ezb ram k o w o , O  w iele ład ­
n ie jszy p rzeb ieg m iała d ru g a te rcja , k tó ra tak że  
k o ń czy  s ię b ezb ram k o w o , W  te j części g ry V am - 
b resia w y zw o liła  s ię z p rzew ag i g o śc i i co raz czę ­
śc ie j g o śc i p o d  b ram k ą p rzec iw n ik a. T rzecia te r­
c ja w y k azu je w y b itn ą p rzew ag ę g o sp o d arzy , k tó ­
rzy g o szczą p rzez ca ły czas p o d  b ram k ą B ro d n i­
cy . M im o p rzed łu żen ia g ry o 1 0 m in u t w  k tó re j 
„Y am b resia ” m a p rzew ag ę , m ecz k o ń czy s ię b ez ­
b ram ko w o , W y n ik n a leży u zn ać za s łu szny . N a  
szczeg ó ln e w y ró żn ien ie u B ro d n icy zasłu g u je  
b ram k arz F lo rjan o w icz , k tó rego cech o w ał o lim ­
p ijsk i sp o k ó j i an g ie lsk a fleg m a. Z aś co d o ca łe ­
g o  zesp o łu u  B ro d n icy jak  i W ąb rzeźn a , to  n ik o ­
g o n ie m o żn a w y ró żn ić , g d y ż w szy scy g ra li o fiar­
n ie . D o b rze i b ezstron n ie sęd z io w ał p . W , M ilk e ,

Z A M Ó W IE N IE  W A G O N Ó W .

M inis te r K o m u n ik ac ji K u h n , p rzy jął d y rek to ra  
ek sp lo a tacy jn eg o cen tra li W ag o n L its - C o o k p . 
W ith o fa , w  sp raw ie zam ó w ien ia 1 0 w ag o n ó w  re ­
s tau racy jn y ch w p o lsk ich w y tw ó rn iach tab o ru  
k o le jo w eg o .

D rak i n ak ład  „G ło s W ąb rzesk i" B . S zczu k * —  W ąb rzeflM . 

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ą b r z e ź n o .  

7 a  d z ia ł o g ło szeń R edak c ja n ie b ie rze o d p o w ied z ia lu ed e i

P R 2 E T A B G  P B Z T M U S 0 W Y
N ieru ch o m ość p o ło żo n a w O rzech o w ie i w  

cfew ili u czy n ien ia w zm ian k i o p rze ta rg u zap isan a  
v  k s i ę d z e  g r u n t o w e j O R Z E C H O W O  t o m  I I k a r t a  
t  n a  im ię  J A N A  i M A R J I z  P I Ą T K O W S K I C H ,  
m a łż o n k ó w  S Z C Z Y R B I C K I C H  zo stan ie w  d ro d ze  
p rzy m u so w eg o p rzeta rg u  d n ia
1 4  K W I E T N I A  1 9 3 1  R . O  G O D Z . 1 0  P R Z E D  P O Ł .  
w y staw io n ą n a p rzeta rg w  n iże j o zn aczo n y m  S ą ­
d z ie , p o k ó j n r. 1 0 .

P rzed m io t ta rg u s tan o w i n ieru ch o m ość w iejsk a  
w  O rzecho w ie n a  w y bu d ow an iu w  k ie ran k u  S reb r­
n ik , w ielk o ści 2 .0 1 ,30 h a . W arto ść u ży tk o w a d o  
p o d a tk u  b u d y n ko w eg o  w y n osi 3 6 m k , a d o p o d a ­
t k i g ru n to w eg o 3 ,4 1 ta la ró w . M atry k u ła 6 , k sięga  
p o d a tk u  b u d y n ko w eg o  n r. 1 5 .

W zm ian k ę o p rze ta rg u zap isan o w k sięd ze  
g ran to w ej d n ia 1 0 g ru d n ia 1 9 3 0 r .

K o w a le w o , d n ia 1 6 s ty czn ia 1 9 3 1 r .
S Ą D  G R O D Z K I .

W  tu te jszy m  re jes trze h an d lo w y m , d z ia ł A . 
p o d  n r 4 zap isan o d z iś p rzy d o ty ch czaso w ej fir­
m ie  J . P r z y b y s z e w s k i ,  że firm a b rzm i o b ec- 
a ie :  T a d e u s z  P r z y b y s z e w s k i , K o w alew o -P o -. 
m o r z e .

K o w a le w o , d n ia 2 4 p aźdz iern ik a 1 9 8 0  r .

S Ą D  P O W I A T O W Y .

Licytaeia przymusowa
D n ia  2 8  s t y c z n ia  1 9 3 1  r . o  g o ­

d z in i e  1 0 ,4 5  sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ię ­
ce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . M a r t i­

n a  W e n c k a  w  P o ć w ia r d o w ie

1  j a łó w k ę  2 - l e t n ią

(— ) L itw in , k o m o rn ik sądo w y  w  G o lu b iu .

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .

W  s o b o t ę , d n ia  3 1 . I . 1 9 3 1  r . o  g o d z .  
1 1 - t e j , sp rzed aw ać b ęd z ie eg zek u to r W y d zia łu  
P o w iato w eg o u p . S t r z e l e c k i e g o  S t a n is ła w a  
w  R y ń sk u

1  r a d  j o - a p a r a t 4 - r o  l a m p k . n a jw ięce j 
d a jącem u  za n a ty ch m iasto w ą zap ła tą .

W y d z ia ł P o w ia t o w y  
p o w ia t u  w ą b r z e s k i e g o .

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .

W  ś r o d ę , d n ia  2 8 . I . 1 9 3 1  r . o  g o d z .  
1 3 - t e j ,  (sp rzed aw ać b ęd z ie eg zek u to r W y d zia łu  
P o w ia to w eg o u p . W iś n ie w s k ie g o B r o n i s ła ­

w a  w  N o w ym -M ły n ie
2  k o n ia  r o b . i  b r y c z k ę  r e s o r o w ą ,  n a j­

w ięcej d a jącem u  za n a ty ch m iasto w ą zap łatą .

W y d z ia ł P o w ia t o w y  
p o w ia t u  w ą b r z e s k i e g o .

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A ,

W  c z w a r t e k , d n ia  2 9 . I . 1 9 3 1  r .  o  g o d z .  
1 2 - t e j  sp rzed aw ać b ęd z ie eg zek u to r W y d ziam  
P o w ia to w eg o  u  p T y lo c h a  T e o d o r a  w  D y lew ie

5 0 ,0 0 0  s z t k . c e g ły , 1  s t ó g  k o n ic z y n y  
c z e r w o n e j  s i e w n e j , n a jw ięce j d a jącem u  

z a  n a ty ch m iasto w ą zap ła tą .

W y d z ia ł P o w ia t o w y  
p o w ia t u  w ą b r z e s k ie g o .

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .

W  s o b o t ę , d n ia  3 1 . I . 1 9 3 1  r . o  g o d z .  
1 1 ,3 0  sp rzed aw ać b ęd z ie eg zek u to r W y d zia łu  
P o w ia to w eg o u p . Z a d a ń s k ie g o  F r a n c i s z k a  
w  R y ń sk u

1  b iu r k o ,  w ó z  r o b . z  k a s t k ą  i  d r a b in a ­

m i , n a jw ięce j d a jącem u  za n a ty ch m iasto w ą  
zap ła tą

W y d z ia ł P o w ia t o w y  
p o w ia t u  w ą b r z e s k i e g o .

Przetarg przymusowy
W  śro d ę , d n ia 2 8 b m , o g o d z . 1 0 -te j 

sp rzed aw ać b ęd ę w  K o w alew ie n a ry n k u  
p rzed lo k a lem  p . N eu m ero w ej n a jw ięce j 
d a jącem u za g o tó w k ę:

3 u b ran ia  m ęsk ie , 2 fu z je , k u rtk ę sk ó ­
rzan ą , ro w er d am sk i, k an ap ę , b iu rk o ,  
p łaszcz le tn i i w ó z ro b o czy .

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd o w y K o w alew o .

Przetarg przymusowy
W  śro d ę, d n ia  2 8  b . m . o  g o d z . 1 2 -te j w  

p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę w  K o w alew ie ■n aj­
w ięce j d a jącem u za g o tó w k ę:

m o to r ro p n y  2 5 -k o n n y .
Z b ió rk a  licy tan tó w  w  m o jem  b iu rze.

R o g o w sk i, k o m o rn ik sądo w y K o w alew o .

Przetarg Kiosku
Z w iązek In w alid ó w  W o j. R z. P . W ąb rzeźn o  

o d d a  n a w łasn y  rach u n ek

Kiosk na Podzamku.
P ie rw szeń stw o zastrzeg a zarząd d la cz łon ­

k ó w  Z w iązk u In w . S k ład an ie  o fert d o 1 II . b . r . 
w  sek re ta rjac ie Z w iązk u In w . W o j. R z. P . u l. 
G ru d z iąd zk a 2 .

SM 
Mmi
i m e t a lo w e  

każdej wielkości 
i formatu po naj­
tańszych cenach 

p o leca

Glos Wdliizeilii 
Wąbrzeźno.

Przetarg drewna.
W środę, dnia 28 stycznia 1931 r. 

o godz. 10-tej przed poł. o d b ęd z ie s ię  
w oberży w Stanisławkach 

Sprzedaż drewna 
użytkowego i opałowego 

wszystkich klas I gatunków 

n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę .

fliao LeSnittwo Wronie
, p o w . W ąb rzeźn o -P o m .

gggg 
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d n ie m  3  lu t e g o Uwaga!ITwa ffa S zan o w n ej P u b liczn o śc i m iasta W ąb rzeźn a i o k o licy d o n o szę, że z  
u rząd zam

TANIE BIAŁE TYGODNIE
w  k t ó r y c h  b ę d ę  s p r z e d a w a ć  w s z e lk ie  t o w a r y , a  s p e c j a ln i e  b ia ł e  p o  n ie b y w a ły c h  n i s k i c h  c e n a c h

Umi łiltii ii nilu iilrlt 1I11I1I muli m „UHM niltir. lim Ul i ultimlt mini»liinl 112 linii.

„BAZAR” ST. CHWIAŁKOWSKI - WĄBRZEŹNO

■ S U K [ ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z i ś  w  p o n ie d z ia ł e k  i w e  w t o r e k  

D R U G A  S E R J A  f i lm u  p t .
P o  k a ź d e m  p r z e d s t a w ie n iu  —  t u r n ie j

I HPiMIf tt fraMiliil
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Przetarg przym usowy
D nia 29 stycznia 1931 r. o godz. 2-ej po  

poi. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usowego najwięcej dającem u za go­
tów kę u p. W acław a Łukiew skiego w  
K urkocinie:

1 radioodbiornik i 1 w olant.

G łów czewski, kom ora, sąd. w  W ąbrzeźnie.

Przetarg przym usowy
D nia 28 stycznia 1931 r, o godz. 4-tej 

po poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najw ięcej dającem u  
za gotówkę u p, W ojciecha Stępienia w  

Przydworzu:

zbiór z 2 m orgów  pszenicy.
G łów czewski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

Przetarg  przym usow y
D nia 28 stycznia 1931 r, o godz. 11,30 

przed poł. sprzedaw ać będę w drodze 
. przetargu przym usowego najwięcej dają­

cem u za gotów kę:
2 krow y.

Zbiórka reflektantów przy poczcie w  

Ryńsku.

G łówczewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przym usowy
D nia 27 stycznia 1931 r. o  godz. 4,45 po  

poł. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu 
przym usowego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p. Jana K aczyńskiego  w  W ąbrze­
źnie, ul. G rudziądzka:

1 skrzydło,

G łów czewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przym usowy
D nia 28 stycznia 1931 r. o godz. 10,30  

przed połudn. sprzedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usowego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę:

4  św inie, 1 krow ę, 1 jałów kę, 1 w óz, 
urządzenie składow e, 1 kom pl, radio ­
odbiornik, zbiór z 20 m órg, żyta i zbiór 
z 3 m orgów  jęczm ienia.
Zbiórka reflektantów przy poczcie w  

Ryńsku.

G łówczewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przym usowy
D nia 28 stycznia 1931 r. o godz. 12-tej 

w pot sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najw ięcej dającem u  
za gotów kę;

5  krow y, 1 buhaja i 3 cielaki.
Zbiórka reflektantów przy poczcie w  

Ryńsku.

G łów czewski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

Przetarg przym usowy
D nia 28 stycznia 1931 r. o godz, 12,30  

po pot sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usowego najw ięcej dającem u 
za gotów kę:

1 dyw an, 1 bibljotekę, 1 zegar, 1 kana- 
p, 1 biurko, 1 fuzję, 1 stół, 1 um yw alkę  
i t, p. rzeczy.

’ Zbiórka reflektantów  przy poczcie w  
Ryńsku.

G łówczewski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

Przetarg przym usowy
D nia 28 stycznia 1931 r. o godz. 10-tej 

przed połudn, sprzedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usow ego najw ięcej dają­
cem u za gotówkę u p, Józefa G óreckiego 
w Trzcianie:

1 krow ę.

G łów czewski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

Przetarg przym usowy
D nia 28 stycznia 1931 r. o godz. 11-tej 

przed połudn. sprzedaw ać będę w drodze 
przetargu przym usowego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę:

12 ctr. jęczm ienia, 1 kom pl. gabinet, 1 
kom pl, pokój m ieszkalny, 1 m otor, 1 
bibljotekę i biurko.
Zbiórka reflektantów przy poczcie w  

Ryńsku.
G łów czewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

O głaszajcie tylko

w JlDSi? ttieb"

PRZETA RG PRZY M U SO W Y .
W  dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor Pow iatow y  

przy Pow iatow ej K asie Chorych w W ąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek  

ubezpieczeniow ych w niżej w ym ienionych m iejscow ościach:

1. Na Rynku w W ą­
brzeźnie

D n. 3. 11. 1931 r. o g. 

10,30 przed południem .
regał z szufladam i

«
2. K oło  poczty  w  Ryń­

sku
D n. 4. II. 1931 r. o g.

9,30 przed południem .
3 ctr. żyta wym łóconego

3. Na Rynku  w  K owa­
lewie

D n. 4. II. 1931 r. o g. 

10,30 przed południem .
m aneż

4. Na Rynku  w  K owa  

lewie
D a. 4. II. 1931 r. o g. 

11-tej przed południem .
radjo aparat 4-ro lam pkowy

5. Przy m aj. w  G apie
D n. 4. II. 1931 r. o g. 

12-tej w południe.
3 jałówki czarno-białe

6. Przy oberży w O - 
strowitem

D n. 4. II. 1931 r. o g_ 

2-giej po południu.
20 ctr. żyta wym łóconego

7. Przy  szkole  w  M go- 

wie
D n. 5, II. 1931 r. o g.

11-tej przed południem .

1 baran, 18 m acior, 2 barany  

m łode, 8 m aciorek, 14 skopów

8. Na Rynku w W ą­
brzeźnie

D n. 6. II. 193i r. o g.

10,30 przed południem . 5 świń a 250 funt.

9. Na Rynku w W ą­
brzeźnie

D n. 6. II. 1931 r. o g 

11-tej prztd południem *
1 Świnia 250 funt.

iM illf  

2 pokojow e . 
z kuchnią 

poszukuje zaraz  
bezdzietne m ałżeństw o.

Czynsz zgóry. 

W iadom ość w adm . 
„G łosu W ąbrzesk."

iZlioiflowaTsaliidlf- 
zaraz  do  przedzierżawieni* 

lub sprzedania,

Zgłosz. Zieliński 
W olności 8

poleca tanio ‘ .

W iadom ość w adm  
„G łosu W ąbrzeskZ

Przew odniczący W ydziału Pow iatow ego.

Poszukuję

2 pokoje 
um eblowane

z  kuchnią
w zględnie z praw em uży 4 ' 

w ania kuchni. J
Zgłosz. w adm . „G łosu“ » 

PO LECAM S

Przetarg przym usowy | Przetarg przym usowy
D nia 28 stycznia 1931 r. o godz. 2,30 po| D nia 27 stycznia 1931 r. o  godz. 4,30 po 

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetargu J pot sprzedaw ać będę w dradze przetargu  

przym usowego najwięcej dającem u za go­
tów kę u p. W ładysława Stankowskiego w  
Przydworzu:

2 tuczniki, 2 cielaki i 3 prosiaki, 

G łów czewski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

przym usowego najwięcej dającem u za go­
tów kę:

2 fotele, 1 biurko, 1 kanapę i 1 leżankę.

Zbiórka reflektantów  w  m ojem  biurze, 
ul. H allera 10

ib i Mmiti
2,75 zł za funt ■ 

tylżycki pełnotł. 2 zł, 
czysty gęsi sm alec  
2,50 zł, gęsina po  zna­
cznie obniżonych cenach.

E. G O ETZ  
K olejow a 63 Tel. 174

Przetarg przym usowy
D nia 27 stycznia 1931 r, o godz, 3,30 po 

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najwięcej dającem u za go­
tów kę w m ojem  biurze:

1 książkę (Encyklopedja pow szechna)
2 obraz, 2 książki (Lekarz ratujący  
zdrowie), 2 radioodbiorniki 4-lam pko- 
w e i 2 głośniki,

G łówczewski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

Przetarg przym usowy
D nia 28 stycznia 1931 r. o godz, 3,30 po 

poł, sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usowego najwięcej dającem u za go­
tów kę u p. Stanisław a Sw endrow skiego  w  
Przydw orzu;

3 w irów kę i 1 m aciorę,

G łów czew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przym usów  y
D nia 28 stycznia 1931 r. o godz, 10,45  

przed połudn. sprzedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usow ego najw ięcej dają­
cem u za gotówkę u p. Pawła M akowskie­
go w Ryńsku:

4 tucznika.

G łówczewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przym usow y
D nia 29 stycznia 1931 r. o  godz. 2,30 po 

poł. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usowego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p. Stefana G um ińskiego w K ur­
kocinie:

zbiór z 20 m orgów  pszenicy, 

G łów czewski, kom ora, sąd. w  W ąbrzeźnie.

Przetarg przym usowy
D nia 28 stycznia 1931 r, o godz, 1-szej 

po poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najwięcej dającem u  
za gotów kę u p, Stanisławy Traw ińskiej w  
Ryńsku:

5 szafę i 1 kanapę.

G łów czewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

G łów czewski, kom , sąd. w W ąbrzeźnie.

Licytacja  przym usow a
Dnia 28. I. 1931 r. o godz, 12-tej 

sprzedaw ać będę najwięcej dającem u za 

gotówkę u p. Jana Rudewicza w O - 

strowitem

kanapę, leżankę, m aszynę do  

szycia, stół pokojowy, 3  świnia­
ki po 80 funt., m aciorę 4 centr.
6  źrebaki po pół roku

(— ) Litw in, kom ornik sądow y w G olubiu

Licytacja  przym usow a
Dnia 28 stycznia br. o godzinie 

11-tej sprzedaw ać będę najwięcej dają­

cem u za gotówkę u p. Józefa Sto- 

gowskiego w O strowitem

1 m aciorę 3 ctr. 5 świnia­
ków, kufę do wody (m e­
talową), m aszynę do szy-; 

cia i dubeltówkę

(— ) Litwin, kom ornik sadow y w G olubiu

Licytacja przym usowa
Dnia 28 stycznia 19 1 r. o go­

dzinie 15 sprzedaw ać będę najw ięc j 
dającem u za gotów kę u p. Juljana 
M aszkiewicza w O tsrowitem

1 kanapę, 2 fotele, bryczkę  
(wolant)

(— ) Litwin, kom ornik sądow y w G olubiu.

Licytacja przym usowa
Dnia 28 stycznia 1931 r. o go­

dzinie 10 sprzedawać będę najwięcej 
dająpem u za gotówkę u p. Bolesława  
Niezgody w O strowitem

10 świń po 60 funt.

Poszukuję

nnnia neźDiikiiigo
Fiałkowki, Książki 

rzeźnictw o.

K UPU JĘ

w tym tygodniu  

indyczki żywej 
wagi 2 zł, indory  

1,60 za kg

E. G O ETZ, K olejow a 63  
Tel. 174

ZG UBIŁEM  “  

m edal ratunkowy  

na sali p. K aczyńskiego. 
Łask, znalazcę uprasza o  

oddanie za w ynagrodź. 

Stanisław Sławiński, Wąbrzeźno 
Chełm ińska 31

Unieważniam  
zgubioną książeczkę  

w ojskow ą

Arnold H oenze  

W ąbrzeźno

Moda simiyn sika 
biegle pisząca na m aszy­
nie po polsku  i niem iecku, 
m ają a za sobą 5-letnią 
pracę u adwokata poszu­

kuje posady od zaraz.

W iad. u lekarza-dent. 
M arcelego  G oldberga

Za darm o
udzielam każdej pani do­

brych porad przeciw  

upławom 
K ażda pani się zadziw i i 

będzie m i w dzięczną.

Anna G ebauer  Stettin
H . 61. Friedrich-Ebertsrt. 
105 (N iem cy). D ołączyć na  

portorja.

(— ) Litwin, kom ornik sąclow y w G olubiu.


